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o b w ili za os trzan ia  o ię  antagonizmów partyjnych 
w USA* w związku z nadchodzącymi wyborami pre­
zydencki mi zasz ło  cod, co wydaje s ię  przeciwnym 
naturze* Przemówienie radiowe sek re ta rza  stano. 
H a ll a. na temat p o l i t y k i  zagr* zyskało uznanie 
o lb rzym ie j w iększośc i arpełcsedstwe arasryk. 
Ponieważ n ic  s ię  .nie d z ie je  wbrew nacurze, prze­
to wniosek s tą d 'ty lk o  jeden , m ianow icie, i ż  
różn ice  party jn e  n ie  s ię g a ją  tak głęboko, jak  by 
to mogło wyglądaó na p ierw szy rzu t óka*

każdym ra z ie  je s t  to  objaw, zdolny dc wywoła­
n ia  sen sac ji n ie  ty lko w USA*, a le  także i  zagra­
n i e t*  W USA* ż y je  je s z c z e  parnię <5 szyb k ie j u tr*~  
ty  p re s t iżu  w departamencie Stanu w o e ta t .  cza­
sach. Zarzucano naszej p o l i t y c e  zagran icznej 
j e j  konszachty z Marianem w 3>łn* 5fr y c e ,  wyrażano 
n iezadow olen ie  z powodu ustosunkowania sir- do 
gen.Franco, zarzucano w ie lk i winę w powolnym ro z­
woju s i ł  demokratycznych we Włoszech, oraz miano 
za z łe  oporne stanowisko, j e ś l i  chodzi odmowę* 
uznania prane. kom itetu wyswobodzenia karodoregc. 
w szystk ie te  zarzu ty s tre s z c za ły  s ię  w jednym, 
m ianowicie, że  ameryk* p o lity k a  zagr* n ie  k ieru ­
je  s ię  żadnymi zasadami, le c z  ogran icza  s ię  do 
opar ty  ni stycznych, ,doralaycb posunięć, za le żn ie  
od potrzeb  c h w ili.  De zarzu ty  padały ze strony, 
k tórą by można o k re ś lić  jako l ib e ra ln e ,  
konserwatywny odłam o p in i i  u jawniał znów nrepekoj 
z powodu rozvc ju  stosunków polsko—ro s * , dopatru­
ją c  s ię  w n ich  porzucenia kurty A t la n ty ck ie j w 
imię utrzymywania dobrych stosunków z K cs js ,-  
podczas, gdy w c za s ie  k o n fe ren c ji moskiewskiej 
wydawało s ię ,  że  Karta^Atlantycka zo s ta ła  wpełni 
utrzymana w mocy., to p óźn ie j*  w miarę upływu czi* 
su coraz b a rd z ie j u chodziła  w cien* Powstawały 
pytania, .ezyTr^A, wogóle posiadają  p o lityk ę  za g r . 
we słaźciwym tego słowa znaczeniu*-


